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Z Be 1 lina d. 9 Listopada.

O  po d r ó ż y  Nay ia śn ie ys zeg o  Kró la  
n.V7eg o  m a m y  tu * n ast ęp u jąc a  w i ad o -  
n iu ;t  :

J .  K. M.  Opuści ł  d .  23 b. m.  W e r o ­
nę . w  cc! 11 uwiedzenia  W  enecyi .  O g o -  
d z h r e  1 1  przed  południem, p r z y b y ł  do 
W i n c e n c y l , o b e j r z a ł  tamteysze o s ob l i w o­
ści ,  i sy  szedł  na  górę  B er ic o  , na które y  

Y stoi  k o ś c ió ł  Marki  L o s i P e y j  potem po- 
dbfh.-ł do P a d w y ,  gdzie  n o c o w a ł ,  ale 
p r 0 d  wieczór.  obr óc i ł  na obeyrzenię tam- 
te\ z y c h  g o d n y c h  w i d z e n ia  dzieł  k u n .  
s/,tu , i a k o  to k o ś c i c l o w  i g m a c h ó w  pu- . 
b l u ż r t y c h .  D-  24 udał się J .  K .  M .  w  
d !szą d r o g ę ,  p r z y b y ł  o go d zi n ie  1 0 .  
7. rana do l u s c i j i a  , Wsiadł  pa gondolę  i 
p o  t r z e c h  k w a d j  a n s o w c y  żegl i . tUe sta­
n ą ł  w  W e n e c y k  W y  siadł  tam do g o ­
ścinni  pod h ' d y m  l w e m  .nad k a n a ł e m  
d t l l a  G i u d e c c a .  Z a r a z  j o  p rz y by c iu  u- 
da ł  się J . K.  Ai, na plac S.  -Marka , o- 
b e y z r a ł  tumtey^zy. k o ś c i ó ł ,  w s z e d ł  na-n-  
g o ' | ; a l e  r y i ą , dla p r z y p a tr z e n ia  się z w r ó ­
c o n y m  [ T~ez 1 t a n c y 13 \\ ci tci;  r«: Ko- 
r ’ om , potem ( beyrza ł  \ o w i e r z c h o w n ą  
•architekt!  ię b y łe g o  D o ż y ' p a ł a c u .  P o  
t biedzie 5 n a s t ę p n y ch  dni  p r z e i e ż d s a ł  
s ię w  t o w a r z y s t w i t ^ p r z y b y ł y c h  także z

W e r o n y  K r ó l e w i c ó w  W i l h e l m a  i K a r o ­
la ,  po kana łac h  miasta ,  i  og lą da ł  We­
w n ą t r z  K o ś c i o ł y ,  akademrią  k u n s z t ó w ,  
n a y w a ż n l e y s z e  ga ler y i e  o b r a z ó w -  . po-  
dz iw ie n ia  go dn y  z s w e y  b u d o w y  i  nie- 
gdy  s ł a w n y  a r s e n a ł ,  budowane tani  o- 
kręcy i szczotki  pamiętnego okrętu  B u -  
c e m a u r u s , od w ie d z i ł  taldze fa b ry kę  Sokła 
w  A l u r a n o , z am e k  S .  J ę d r z e l a ,  tudzież 
k o ś c i o ł y  O r m i a ń s k i  i  G r e c k i .  W  osta­
tnim z n a l a i f  J .  K.  M- k i l k o r o  G r e c k  ch 
d z i e c i ,  k t ó r y c h  rodzice w  skutku  teraź-  
n ie y s z y c h  w y p a d k ó w  n? w y s p i e  C y p ru  
w y m o r . i o w a n e m i  z o s t a l i , i k tóre  ce­
lem publiczney l i tości  i  ta mteysza  g m i ­
na  G r e c k a  w z ię ła  .e w  opiekę .  J .K , i\ l .  
ra cz y ł  kazać z ło ż y ć  do r ą k  przetosbue-  
go dar na u t rz ym an ie  tych  n ieszczęś l i ­
w y c h  dzieci-  W  niedzielę d, 27 p r z y p a ­
t r y w a ł  się z ok ien  Cesa rsk ie go  pa ła  u 
kośc ie lney  j jaradzie osady  na p lacu  S. 
M a r k a ,  potem z n ;łj d o w a l  się z  K r ó l c -  
w i c a u  i i ca ł y m  o rs za k ie m  na s łużbie b o -  
żey  w ]  E w ani  e 1 i e ,k i  m kościele .  U b o d z y  

tego w y z n a n i a  zosta l i  od J .  K.  M.  uda- 
l o w a n i .  D .  2g o  go dżinie 7 z rana o-  

pu sc i ł  J .  K. Ad- W e n e c y i ą  , w  ktore y  ża ­

dne d z i d u  kunsztu  nic  usv 1§L* 5t <>o ©ka 
pr z ep r aw i ł  się do F u s c iń a  i o godzin ie  

6 w w i e c z ó r  p o w r ó c i ł  w  p o ż ą d a n y m  sca-j
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nie zdrowia przez Padwę i W incencyią 
do W e r o n y .  Tu zamyś la !  do S L i s to ­
pada b a w i ć , a potemj  prz ed s ię w zi ą ść  
k r ó t k ą  podróż  do R z y m  o , gdzie  g<  ̂
d ^ w n le y  O y c i e c  S .  zap ros i ł .

Z  Wioch d. 2 6 Października.

N.  Król  obu- S y c y l i y ,  k tó ry  w  po­
d r ó ż y  s w u ie y  do W e r o n y  d. we n o c o w a ł  
w  M o l o ,  a d. 23  w  A [ba no ,  prze iecha ł  
d . '  2+ rano prz ez  R z y m .  G d y  J .  K. M, 
d o w ie d z i a ł  się^f że O y c i e c  S.  iest od k i l ­
k u  dt i i^ s ła ny , nie c h c i a ł  11111 zaceni ran­
nego  s p o c z y n k u  p r z e r y w a ć  i baz z a t r z y ­
mania  się p./iechat W da lszą  drogę.

Podł ug  d miesien z Turyn u N N .  Kr ó .  
l e s tw o  Sn rdy ńs cy  p o s t a n o w i l i  d. 28 o.  
m .  prz ed s ię w zi ą ś ć  po dr ó ż  do W e r o n y ,  
do k ą d  poprzjfMzfJi ich Minister, spisaw z a *  
g r a n i c z n y c h  , Hr .  L a t o u r  , i  n a d z w y ?  
c z a y n y  P o 5el i P e ł n o m o c n y  Minister p r z y  
D w o r z e  A n s t r y i a c k i r n , Hf .  Pralertne.

X ż e  Następ ca  W  Nięzcwa J u l i a ń ­
s k ie go  u lał  się d.  2 1  w  t o w a r z y s t w " ?  
Al. irgr,  T o m a s i  z F lo r e n c y i  do W e r o n y .  
— KJrólewic Następca  tronu S z w e d z k i e ­
g o  , k t ó r y  d.  20 b. m.  z R z y m u  w y j e ­
c h a ł , d. 23 do F l o r e n c j i  p r z y b y ł ,  poie- 
cha !  takżę d. 2f do W e r o n y .

R o s s y y s k i  Pose ł  p r z y  S t o l i c y  S. K a ­
w a l e r  J t a l i n sk i  udał  się d, 10 z R z y m u  
do »W e r o n y ,

N a ra d y  M i n i s t r ó w  g ł ó w n y c h  M o ­

c a r s t w  ro z po cz ęt y  się iuż w  W e ro n ie  i 
l e c z  t rudno wiedz ieć  i ch o s n o w y ,  P o l i -  
c y ł a  w  W e r o n i e  iesc nader ś c i s ł a ,  g  
Ł w ła sz c z a  w z g l ę d e m  c u d zo z ie m có w .  
W s z y s c y  m ie s zk a ńc y  m a i ą  n aysu rowSzc  
z a l e c e n i e > ażeby  co w i e c z ó r  p o d a w a l i  
p o l i c y i  n a zw is ko  , z w y k ł e  mie szk an ie  > 
stan lub rz em io s ł o  p rz y b y ł e g o  do nich 

w e  dnie cudzoziemca, wraz z jego p a ­

szp ort em.  W i e l u  c u d z o z i e m c ó w  , k t k z y  
nie m o gl i  się na leżyc ie  w y k a z a ć  w z g l ę .  
dem s w o i c h  w  W e r o a i #  cz yn no śc i  , m u ­
sieli  mias to  opuścić.  Jnn i  ot rzymal i  

czas  do usprawlc'dl i  wie ria się w i a r y  »od )■ 
mi  papierami.  — B a w i ą c y  w  W  tronie Mini­
s t r o w i e  da ’ a  w ie c z o rn e  łzao  >wy ,  k tóre  
zaczę ły  się u Kc ia  Metternicha.

Zm a r ł a  w R z y m i e  L e t y c y i a  Bona-
parte miała  ieduego  z s w o ic h  w n u k ó w
oznaczyć  g ł ó w n y m  d z ie d z ic e m ,  a każde­
mu  z s w o ic h  dzieci  J ó z e f ó w  i ,  Lu «y ia -  
n q w i , L u d w i k ę w i  , H i e r o n im o w i  , E- 
l i z i e , Paul in ie  i K aro l in ie  po 130 ,0 0 0  
s z k u d ó w  (  P °  9 E ł p . y  u k a ż d e y  z 5 c ó ­
rek L u c y ia n a  (upo 2/ ,0 0 0  s z k i i d o w  od­

każać,
P o d ł u g  k u p i e c k i c h  l i s t ó w  eska dra  

E g i p s k a  pod j s m a i l  ^Gibra ltar  p o w r ó c i ł a  [ 
do Alesian ir.yi,.  R z e c z o n y  admirał  m ia ł  j 
w y r a ź n y  rozkaz  od B a s z y  E g i p s k i e g o , 
by pod żadn ym p o z o re m  ńie w c h o d z i ł  do j  
D a r c l a n e l l ó w » iekel i  idotta T u r e c k a  dd 

St am bu łu  p o w r ó c i  i  p o n j e w a ż  prz eko na *  
n y ; iest  , i ż  w  t a k im  prz y pa d ku  n w n o g  {"
by  w i ę c y  s w nie mi o k rę ta m i  zarządzić
w z i ę t o b y  ic za "Tureckie. P r z y  roztaniu  
się m ia ło  pr z y y ść  do ż w a w e y  k łó tn i  mi ę­
dz y  d o w ó d c a m i  T u r e c k i m  i E j i p s l i i m .  —
Z  T u r e c k i e y  f l o t t y  spa li l i  G r e c y  i e l n ą  1 
ifrgaace . drugą  z a b r a l i ,  w r a z  z d w i e m a  i  
b r y g a m i ,  a k u k a  b r y g ó w  i i e J n a  k o rw e -  J ł  
ta - f o z i t f ly  N i e b y ł o  p r z y  nie.y ża-
d o y ę h  prze w o z o w y  lh| statkó w , p o n ie w a ż  
w s z y s t k i e  l a l o  we w o y s k a  w  Patras  z o - J  
1 ' t a y H a ,  przeto mogła  sp iesznisy  p ł y ną ć .  > 
Nie pr z y s z ł o  do żadney  w ł a ś c i w e y  oh* 
t w y  morskiej !  i  i. urcy  nie chcie l i  i e y d l ą  
z łego  s tanu s w e y  tdotty z o c z y ć  i J ę k  >t| 
się pa lnych  G r e c k i c n  s t a t k ó w  i G r e c y  tak 
że n i e ,  p o n i e w a ż  małe ich ok rę ty  "n i c  
m o g ł y b y  na ocwar*»un morz u  wi e l -
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kltn T u r e c k i m  w y d u ł a c .  Z r e s z t ą  p o z o ­
stała G r e c y  zupełnie panami. Arch ipe la -  
on. — B a s z a  E g i p s k i  w r a c a  tak że  w o y s k a  
sw o ie  z w y s p y  Kwndyi.  P o ró ż n i ł  się na 
n o w o  z P o r t a ,  że nie ch c i a ł  w o y s k  s w o ­
ich na wsp ar c i e  T u r k ó w  priifeciw Persom 
do Azy  i p o s i a ć ,  i ż e n i ć  t r z y m a  na w o ­
dzy W e c h a b i e ó w , k tó ry ch  nacze ln icy  ści­
sło 7. Per sa mi  p o ł ą ę z e n i ,  zabieraną się 
do w y r u s z e n ia  naprzód z Arabi i .

L i w o r n e ń s c y  G r e c y  odebrali  od s w o ­
ich z i o a i k ó w  l isty , pod łu g  k tó ry ch  d. 20, 
22 i 26 W rz e śn ia  zayś ć  m i a ł y  p o t y c z k i  
m o r s k i e ,  i e d n a j j ,  lak sami G r e c y  w y z n a ­
ła ,  ż a d n y c h  n i l  odniw-ii  k o r z y ś c i , ponie­
w a ż  p r z e c i w n y  w i a t r  mi e i i  i  n.e mogl i  
pa ln y c h  s ta tk ów  p rz e c iw  T u re c k i  rn o k r ę ­
tom użyć.  U d a ł o  i m  się t y l k o  zapal ić 

• . A l g i e r s k a  fregapG, ale ogień ugaszony z o ­
stał .  G r e c k i  ad mira l sk i  ok ręt  zap ędzo­
n y  zost. i l  pornię Izy d w a  T u r e c k i e  ę wy-,  

s t rze l i ł y  do n i e g o , ale zaraz się oddal i ły*  
obawiaiąc .  s ię  ,  aby to nie b y ł  z a m a s k o ­
w a n y  piiSwy okręt .  Podeyr ze nie  to spra­
wni e  , i ż  Tu re ck ie  o k rę t y  nie o dw a ż a ia  
się z b l iż y ć  do O n  c : ' c h .  — Pod H y d ra  
k r ą ż y  k i l k a  Francuz  ic h  okręca w , '  k tó ­

re p o k ł ó c i w s z y  się z G r e k a m i  , k i l k a  ra ­
zy  do cey w y s p y  w y s t r  .el ity.

Z  Odessij d. 1 z f  idzien u ka .
P o d ł u g  doniesień z Na to l i i  T u r c y  

pon ieś l i  w  p o ł o w ią  W r z e m i a  niedaleko 
T re b iz o n d y  znaczną  k lęskę przez  po d ­
stęp S e l im  1 B a s z y  E r z e r u m , k t ó r y  z 
20 ,000  iud/.i przes/ .e i ł  na stronę P e r s ó w .  
Se i im u m ó w i ł  się z X c ' c  n P er s k im  i 

■■ d z i a ł a ją ce mu  p r z e c i w  niemu i Persom 
B a s z y  Rhezeb pos ła!  swo ie  poddanie się. 

Rh e z e b  n i l  dow ierza jąc  swoiemu przec i­
w n i k o w i ,  zapyta ł  się w  S t a m b u l e ,  czy i "  
p rz y la ć  n u  iego poddanie się '{ Porta p r z y ­

s ła ła  temu b u n t o w n i k o w i  p rz e łą cz en ie ,

J a k  t y l k o  o t r z y m a ł  jgo ’ Sel im , z f ą c S y f  
zaraz s w o i e  w o y s k o  z w o y s k i e m  R h e ­
zeb B a s z y ,  k t ó r e g o ,  chociaż n i e do w ie ­
rza jącego  > nakłonił  do uderzenia n a  P e r ­
s ów .  C c t a t n i  co fn ę l i  się na p o z ó r ,  
lecz nagie zruc j i  Se l im maskę  i  Pers i  p o ­

s t ą p i l i  z n o w u  na p rz ó d .  W s z c z ę ł a  się 
k r w a w a  b i t w a ,  ,w  k t ó re y  ca łe  Tu re ck ie  
w o y s k o  zniszczone zosta ło , i  z a l e d w o  
5000  ludz i  u ra to w a ł o  się uc ieczką.  D y ­
w a n  S ta m bu ls k i  pos tanowi ł  posiać P e r ­
som propctzycyle do p ok oi  u. (  D o s t r z e ­
g a ć /  A u s t r i a c k i  ( z o b a c z  ar t ;  z  W i e d n i a  
w. dodatku do G a z e t y  K r a k o w s k i e y  N r .  

3 9 )  ujW-e p r z e c i w n i e ,  iż  Se l im B asz a  
pob i ł  P e r s ó w .  )

Z  Zemllna d■ 19 Października.
D o  Be lgr ad u nadeszły z p e w n y c h  ź r ó ­

deł  następujące doniesienia : O ddanie
G r e k o m  przez  T u s k ó w  z am k u  K o r y n t -  
sk iego  nastąpi ło cl. 2d W r z e ś n ia .  D-  84 
jeszcze z aw a rt a  została  kap łcu lacy ła  z 
Ju s J l i f  Baszą ,  by łe m  gubernatorem Patras-  
su i nay . s ręcznieyszym z w o d z ó w  T u r e c ­
k ic h .  Po  f u g  niey o f f i c c r o w i e  ‘T u r e c c y  
za t rz y m a l i  s w ó y  oręż  i  rzeczy , a ż o ł ­
n ierze  w  l i czbie 4000, z ło z y  1L broń i  o- 
b o w i ą z a ł i  się niesłużenia  wi ęcey  p r z e c i w  
Ch rz eś c i ja no m .  J u s s u f  B asz a  p o p rz y s ią g ł  
na Koran ,  i ż  k ap i t u la cy ia  dot rz y m a n ą  z o ­
stanie. D n i a  16  w y s z l i  T u r c y ' i  w o l n o  
przez  Terrnopi lc prz esz l i .  G r e c y  dostar ­
czal i  im podczas drogi  ż y w n o ś c i ,  i  dn ia  

7 Paźd z ie rn i ka  pr z y b y ł  J u s s u f  7t s w o j ą  
osadą do "Lar i ssy .  T u r c y  z ad z i w ić  się 
mie l i  nad d o tr zym an iem  w i a r y  p r z e z  
G r e k ó w ,  czego  prz y  s w o i m  w ia ro io o t -  

stwie w c a l e  się n ie s p o d z i e w a l i , i .Sarn 
ju ssuf  Bas za  c h w a l i ł  i ch  rzetelność.  W  
L a r i s s y  u c z y n i ł o  wi e l k ie  w r a ż e n i e  i 
samego C hu rs z yd  Bas zę  miało to bardzo 

z a d z iw ić .  — U .  n P aź d z i e rn ik a  p rz e m o s



R z ą d  G r e c k i  s w ó l e  mieszkanie do Koryn- s u m m y  z& uwi ez ienie  i ch  n ocn a  porą  ns
t u ,  k t ó r y  s tara sic teraz  rak nayLppiey $w e w "f$py.

, 1  1 C h u r s z y d  B a s z a  prz /  Tern,0rvo kaza
o b w a r o w a ć .  . . \  . , f  • , . .

; Ir c- . . o i ■ c i t rzech A r c y b i s k u p ó w  i  p r y m a s ó w ,  ktu-
W Seres i S a l o m e e  ferma ny  w z f t -  , , .

, . . .  . . . . . .  t y c h  do More:  p o s ł a ł ,  d la  o f ia r o w a n ia
dem oddania z łota 2 s re b ra ,  i  z m z e n i j  . . , , .

, , .. M o rea no m przebaczenia  { zapewne tak ie-
m o n e t y  mocno w s z y s t k i c h  przeraz i ły .  Kto-  . . \  1
, , . i  . . .  - ■ , ' .. g °  l a k  na bcug)  gdy bez skutku p o w r o c i -
k o l w i c k  miał  jeszcze c o  pie niędzy ,  uszedł . . _ , . , . . . ,

. . _ r 1.1 y p on ie w a ż  Ody.sseusz me chciwi i c h
z niemi  i w  Seres w y s z e d ł  ferman po-

. . , . * . , prz ez  w ą w o z y  przepu śc i e , Sfemotnie za-
WOłuiący z b ie g ł y ch  do po w r ot u ,  l u r c c -  , ; , . . , , ,

, . - - m o r d o w a ć ,  chociaż w p r a o d  prz yrzek ł
\ r  i i r ' / ^ n n i r v  n c i l n ń ł n h  cm-iPUA t-/~» i * *"

i m  bezpieczeństwo.
c y  u r z ę d n i c y  u s i ł o w a l i  s zc zeg ól n i ey  to 
su ro we  r oz po rz ą dz e ni e  r o z c ią g n ą ć  ‘ na 

C h r z e ś c i j a n , ale że ci  zu b o że l i ,  obróc i l i  T l i  a T R N a r o d o m .
za tem swoi e  pr ześ lad ow an ie  p rz e c iw  zy~ W c  C z w a r t e k  d. a b. m . dan a  t ?-
do m .  Z  B i t o g l ia  , Seres i  w s z y s t k i c h  oko- dz ie  Ko ln ed yi a  w  4 aiceacUj, z i tąpcuz-  
l i c tainteyszych  uc ie ka ł a  teraz ż ydz i  ku- '̂ieS 0 , przez  A .  Z  i i K o w s k i e g o  p r z c i .  Mo-

“  * . . . .  w a n a ,  pod n a z w is k i e m  ■. staropolski Szia~parni i mieszkańcom w y s p  p łaca  wi e l k ie  chck i *

D O lN I E  S I E  N  1 A.
W y d z i a ł  .Spraw W e w n ę t r z d l c h  i Pol lcyi  w  Senac ie  R z ą d z ą c y m  W o l n e g o ,  

N i e p o d l e g ł e g o ,  i ś ciś le  Neiitrai i iegp Miasta Krakowi-,  i iego O k r ę g u .  W  dopełnie­
niu A r t :  i i  U s t a w y  Z g ro m a d z e n i a  R e p r e z e n t a n t ó w  z dnia  i j  G r ud n ia  ■ jjso r.  za­
p a d ł e } ' ,  I u c h w a ły  Senatu s d a t y . e-fc teg oż  miesiąca i , * k u  wyduney do Nru 4626 
p o d a i e  do p u b l k z h e y  w ia do m oś c i  , i z G m a c h y  Kl a sz to rh e  P R .  K o i l e  ek na Strado -  
miu . '  i J 1 ‘  ‘ ' “  ’ ’ ’ 1-
d?
1 1 3

B e r n a r d y n e k  przy  Kośc ie le  S.  J o z e f a  p r z y łą c z o n e g o ,U w ię c e y  dr.iąćernu nad summę 
s z a c u n k o w a ,  iako t o :  za g a n k i , ( k t ó r e  oddzielnie na rozebranie i icyt ./wac m o ż n a ]  
w  k w o c i e  . . . . . . . . . .  Z l p o l :  1 1 2 1 . .

tudzież za G m a c h y  Klasz torn e  z O g r o d e m  i  P l a c a m i  
w  k w o c i e  . . . . . . . Z l p o l :  7169 gt- iS*

•odaie do p u D iu z n e y  w i a d o m o ś c i , iz u  ma chy  K l as z to rn e  P r .  Koi łOpK na 6tr.ąuo- 
liu przy K r a k o w i e  pod L .  10 s y t u o w a n e  przez publ ic zną  l i c y t a c y ia  w Bior/.e W y-  
aiatu S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i  P o i i c y i  w  dniu 4  G ru d n i a  1 .  b. o g i Jzh i ie  10 z ra-  
a odbydź  się maiącą '  na pomnożenie  funduszu t eg o ż  Z g r om ad ze n ia  "do Klasztoru  P P .

R a z e m  Z l p o l ;  g r i o  gr .  ig .  
w y n o s z ą c a  sp rz ed an e  b ę d ą ,  za k t ó r e  p o ł o w a  s u m m y  w y B e y t o w . m e y  . z a r a z ’’ z ło ż o n ą  
bydż  bę“dzie wi nna  i druga zaś p o ł o w a  za budynek Klasz to rny  pr z y  reai i lościach z 
o b o w i ą z k i e m  płacenia p r o w i z y  i po  r od 100 pozostać  może.  APmJcy zatem cnęc l i ­
c y t o w a n i a ,  z ec h cą  się w  s tósowne Va dium o p a t r z e n i , w  ter minie  i m ie ysc u  ozua 
cz o n y m  z g ł o s i ć .  — W  K r a k o w i e  d ,  p L i s topada  G 22  r.

S e n a t o r  P r e / y d u i ^ c y  
F. Radw ański ■

Ę'aysł i , A d p  W .
S t o s o w n i e  do R e z o l u c y i  T r y b u n a ł u  T. Jn s t an c y i  W .  M. K r a k o w a  i ]egc O k r ę ­

g u ,  w  dniu j o  S ierp nia  r .  b. do L i c z b y  32'of zapadłey  ,  zać s£e rd za ią £e y  U c h w a ł ę  
R a d y  f a m i l i y n e y  nad M a ł o l e t n ią  A g n ie s z k ę  J u t r z y ń - k ą  postr.nyj idoney z J  2$  L i ­
p c a  r. h. odbędzie się <v B i ó r z e  podpisanego  Notnryu sza  w. K r a k o w ie  przy U . i c y  
G r o d z k i e y  pod L .  2 2 ;  b ęd ąc eg o  w  dniu  2 ° G r u d n i a ’ 1322  r .  o go d zi n ie  10 rarmey 
p o w t ó r n a ,  c z y l i  S tan o  w ę z a ” L w y  tacy  a (  z pow p du *£ .p d  z Uy  bez sl\uteczmr prz edstano-  
•wczey)  D o m u  tu w  K r a k o w i e  n a  Smoleńsku pod L .  203 s to jącego w  S u m m ie  10^7 
Z i p .  u rz ę d o w n 'e  o s/a c  o w a n e ą o .  O  W a ru n k ac h  L i c y t a c y i  w  K a n c e l a ry i  podpisanego 
N o t a r y u s z a ,  Prętcnden ci  k aż d eg o  czasu d o w ie d z i e ń  się r: opa- — AV K r u k ó w i e  Unia 

L i s t o pa d *  1822 roku* ą', Mat'ak iew lcz,  N o . a r :


